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Zażarte walki w Hiszpanii 


Wioska Brunete centrum ataków 


MADRYT, 25.7. Korespondent Ha 
vasa w Madrycie twierdzi na podsta - 
wie nieoficjalnych wiadomości iż 
wioska Brunete znajduje się rzekomo 
w rękach rządowych. Walki, jak'e 
toczyły się o tę wioskę w ciągu dnia 
wczorajszego, były niesłychanie gwał 
towne. Po długotrwałym przygotowa 
niu: artyleryjskim, wojska powstańcze 
zbliżyły się do pierwszych domów wio 
ski, Oddziały rządowe wyruszyły do 
kontrataku, odpychając przeciwnika 
io punktów wyjściowych. Po upł; - 
wie godziny. powstańcy wznowili na 
tarcie, Wojska rządowe załamały się 
w ogniu artyleryjskim i były zmus» 
ne do opuszczenia Brunete, aie doko- 
nały odwrotu w zupełnym porzadku 
przy czym udało im się wykonać ruch 
okrążający i ponownie przeńcstać się 

-do Brunete. Powstańcy  wyczerpani 
długotrwałym wysiłkiem, byli zmnsze 
ui z kolei do odwrotu, w następstwie 
tzego połowa wioski została zajeta 
przez oddziały rządowe. Zaczęła sie 
waka 0 każdą zagrodę, o każdy dom: 

„ Walka. ta: trwała jeszęże w nocy. 

, < Jak zaznacza korespondent Havz- 
sa, wyniki jej ne zostały ofiejalnie za 
EUO OAK AZYZOOSEAT WH BZP) 


O wejście do ligi 


Wczoraj odbyły. sie dalsze spotk:: 
nia o wejście do ligi. Wyniki są nasię 
pujące: 


BRYGADA — PODGÓRZE 2:1 (1:fj 


W Krakowie częstochowska Brygade 
pokonała Podgórze w stosunku 2:1 ` 


ŚMIGŁY — RUCH 21 
W Brześciu miejscowy Ruch prze- 
grał ze Śmigłym (Wilno) w stosunki: 
1:2 
POLONIA — H.C. P. (Poznań) 
; 1:1 (1:0 


Wyścig kolarski 


NA ŚLĄSKU 


. Weżoraj odbył się na Śląsku wy. 
ścię kolarski o puchar „Łódzkiego 
Ilustrowanego Expresu” 


W klasie A startowało 46 kolarzy 
Trasa prowadziła z Katowic w kieru 
ku na Hajduki — Nowa Wieś. 

Pierwszy wpadł na metę Napiera- 
la, który przejechał 102 km. w czasie 
rzadko notowanym w Polsce 2:46.03 
godz., 2) Michalak (Nr. 44 obaj Fort 
zema Warszawa) 2:51.80, 5) Wandor 
(Legia Kraków) 2:51.32, 4) Wójcik 
(Wima Łódź), 5) Kopczyński (Unia—— 
Sosnowiec). 

W klasie B startowalo ponad 150 
zawodników; trasa prowadziła z Ka- 
towie do Brzezin i z powrotem. Ze 
względu na opóźnienie wymarszu woj 
ska na defiladę w Katowicach wieksza 
część. zawodników została wstrzymana 
policję, wobec czego organizato- 
rzy byli zmuszeni rozegrać wyścig na 
trasie Katowice — Mikołów i z powro- 
tem (22 km.), Pierwsze miejsce przy- 
znała komisja sportowa  Walochowi 
Engelbertowi z Katowic 39 min., 2) 
Motvl (Krzeszowice), 9) Sobczyk (U- 
nia Sosnowiec), 11) Ples (Unia So- 
*«nowiee). 12) Migas (Unia Sosnowiec) 


g ""ę7 


komunikowane. 
MADRYT, 25.7. Kowespondet agen 
cji Havasa donosi, że w następstwie 


rządowe odebrały część miejscowości 
Brunete, którą zmuszone były. nieda*v 
no opuścić na skutek gwałtownego ata 


przeprowadzonego kontrataku wojska | ku wojsk powstańczych. 


Plan rozbudowy polskiego wybrzeża 


omawiano w obecności P. Prezydenta R. P. 


GDYNIA. 25.7. Wezoraj odbył sie 
w sali gdyńskiej rady miejskiej kon- 
ferencja, którą zaszczycił swą okecno 
ścią Pan Prezydent Rzplitej. 


Tematem tej konferencji były ogól 
ne zagadnienia regionu Wybrzeża, ze 
specjalnym uyzględnieniem rozplań 
wania urbanistycznego i architekt«- 
nicznego przyszłej dzielnicy repreze: - 
tacyjnej . 

W konferencji wzięli m. inn. u- 
dział: p. wieepremier Kwiatkowski, 
ministrowie Kasprzycki i Beck, wiee 
mnister Bobkowski i wojewoda pom, s 
ski Raczkiewicz, 

Inżynierowi Biura Planu Regio" 
nalnego i Komisariatu Rządu w Udy 
ni przedstawili w kilku referatat 
wyniki studiów nad. zagadnieniami re 
gionu morskiego i wyplywające z tego 
koncepcje oraz dokładne plany zabu 
dowy. dzielnicy reprezentacyjnej Gdy 
ni. Następne podjęto szezegółową dy 


skusję w sprawie podstawowych pla 
nów. w której zabierali głos kolejno 
ks. biskup morski, min. Kasprzyck', 


| min. Beck. p. wicepremier Kwiatkow 


ski, oraz inżynierowie architekci. 


Na zakończenie dyskusji zabrał głos 
P. Prezydent, który w dłuższym wy- 
wodzie wskazał na konieczność dalsze 
go opracowania wszechstronnego pla- 
nu Gdyni ze szczególnym uwzględnie- 
niem sytuacji Bazyliki Morskiej, tak 
aby decyzia, która ma tworzyć warto 
ści trwałe była dojrzała i uwzgłędnia- 
ła naczelne tendencje zdrowej 


inieście portowym KA 1 
W wyniku dyskusji ustalono nie 
przesadz, jeszcze sprawy usytuowania 
Uazyliki Morskie: i kilku innvch . ré- 
prezentacyjnych budowli. do czasn roz 
;atrzenia ostatecznych ` projektów, 
przy czym przedstawiciele rządu obec 
i na konferencji zapewnili o. poważ- 
nym zainteresowaniu tą sprawą. 
RATSION 


Katastrofa samochodowa ks Windsorn 


Książe adniósł lekkie obrażenia 


WIEDEŃ 25.7. Wczoraj po poł Š 
dniu nadeszła do Wiednia alarmująca 
wiadomość o katastrofie, jakiej” uległ 
w Salzburgu samochód b. króla angiel 
skiego Edwarda VIII 2 

Pierwsze informacje 0 katastrofie 
brzmiały bardzo niepokojąco. == =, 

Głosiły ene, że zarówno książe jak 
i księżna Windsoru odnieśli poważm» 
obrażenia. 

Wkrótce nadeszły dalsze 
mości i szczegóły katastrofy. 

Księstwo Windsoru przyjechali do 
Salzburga, aby uczestniczyć w odby 
wającym się tam wielkim festivala 
muzycznym. Przybyli własnym samo- 
chodem, kierowańym przez  starewo 
szofera ks. Windsoru. 

W pewnej chwili sąmochód znala”ł 


wiade- 


-IR 


—— 


Konflikt W 


się na skrzyżowaniu ulic, gdzie nie 
było żadnych sygnałów świetlnych. 

Zupełnie niespodziewanie nadjc- 
chał z boku w pełnym pedzie tran:- 
waj i z calym impetem wjechał na 
auto. 

Przód samochodu uległ rozbiciu, pa- 
sażerowie zostali wyrzuceni na 
jezdnię. : 

Przechodnie, którzy  pośpieszyli 
ofiarom katastrofy z ratunkien: p 
znali ks. Windsoru i panią Simpson. 

Wezwano pośpiesznie lekarza. Na 


szczęście okazało, że księstwo 
Windsor nie odnieśli poważniejszeg» 
szwanku. M 


Księżna Windsoru uległa silnemu 
wstrząsowi nerwowemu. Ksiaże jesć 
ranny, lecz rany są powierzchowne. 

DE PRAGA ZEW D 


Jugosławii 


pomiędzy kościołem prawosławnym a rządem 


 BIAŁOGRÓD, 25. 7.. Śmierć 
patriarchy serbskiego Barnaby spow» 
dowała nowe zaostrzenie konfliktu po 
między serbskim kościołem praw- 
sławnym a rządem. W myśl konsty: 
tueji, rząd:z pośród trzech wybranyci 
kandydatów, na patriachę `: przedsta*: 
wia jednego radzie regencyjnej úo 
zatwierdzenia. Kierownicze koła. ko- 


ścioła serbskiego zamierzają domagać..| 


się usunięcie rządu obecnego od wpł, 
wu na wybór nowego patriachy, Wv- 
chodząc z założenia, iż członkowie rza 


du, głosując za przyjęciem konkorda 
tu w Watykanem znaleźli się wobec 
dochodzenia kościelnego. 

Jak słychać Synod odrzucił prope 
zycjię rządu w sprawie - pochowania 
zmarłego patriarchy.na koszt pań 
"stwa. 
Zwłoki patriarchy Barnaby zostay 
ząbalsamowane a znany rzeźbiarz ju: 
gosłowiański Jovanowicz zdjął maskę 
pośmiertną zmarłego. Wielkie rzeszę 
ludzi oddają hołd zmarłemu. którego 
zwłoki wystawiono w katedrze. 


ambi- 
aji-narodu polskiego w. jego: własnym:. 


M honowe powództwa 


o katastrofę lux-torpedy 
pod Częstochową 


WARSZAWA, 25. 7. Do sądu okrę 


gcwego w Warszawie wpłynęły po- 
wództwa na bardzo wielkie sumy od 
osób poszkodowanych w  katastrolie 


lux - torpedy pod Częstochową. Wielu 
pasażerów lux-torr edy zostało rannych 
Niektórzy oblani benzyną z cysterny, 
zostali nawet poparzeni. Jeden z po- 
szkodówanych Szpiro, przedstawiciel 
hut żelaznych został ciężko poturbow a 
ny i doznał ziarsania żeber Żebra zle 
się zrosły i naciskały na płuca, wobec 
czego musiano je powtórnie przełamać 
Szpiro skarży dyrekcję kolei o odszko 
dowanie w wysckości 100.000 zł. 


Wpłynęły jeszcze inne - powództwa 
na sume od 100—150000 zł. Skarży m. 
in. dyrektor banku z Częstochowy, któ 
ry został poważnie ranny oraz adwo 
kat z Warszawy Franio. Ten ostatni 
załączył do sprawy papiery przez sie- 
bie wiezione w teczce, ktore- zostały, 
zupełnie przesiąknięte benzyną. Adw, 
Franio skarży o 150.000 zł. odszkodo* 
wania. Inny poszkodowany, Brzebyiya 
jsey dotychczas na kuracji w Wiedni 
skarży. o” 200.000 zi. odszkodowania 


$- W najbliższych dniach wyznaczone z0 


staną terminy tyci: procesów. 

W sprawie kaiastrofy toczą się odl 
dzielne dochodzenia karne skierowane: 
przeciwko masżyniście torpedy / oraz 
przeciwko zwrotniczemu. 

SAATE 


6 zabitych, 30 rannych 


w katastrofie aułobuso wej 


AMIENS. 25 7. Na drodze do Abhe 
ville nastąpiło zderzenie dwóch aut» 
busów z turystami angiel:knni i 4 
dziećmi. powracającymi z wycieczka 
do domów. Zderzenie było bardzo gwał 
towne. 6 osób utraciło życie a okofy 


30 jest rannych. 
—D—— 


Kio wygrał na loterii? 


W ub. sobotę w ostatnim dniu 
ciągnienia loterii klasowej w IIT i 
IV ciągnieniu padły następujące głów. 
ne wygrane: 

Stała dzienna wygrana 20.000 zł. 
na nr. 154467 

Zł. 10.000 na n-ry: 24872 111759. 

Zł. 5.000 na n-ry: 24833 110956 
120467 158810. 


Zł. 2.000 na n-ry: 35495 379% 
107211. 
Zł. 1.000 na n-ry 3815 15762  13Ł21 


70002 80742 111106 133639 1595: 
193332 

ZŁ 500 na n-ry: 76323 94160 96703 

93501 122213 168022 177643. 
„ZŁ. 400 na nr-y 7577 40185 43270 60272 
89629 948631 103075 122138 135793 
136459 140585 160793 173261 185021. 
Zi. 250 na n-ry: 11 7585 27050 37650 
53707 41910 57231 6>268 77149 88652 
©3451 98272. 99447 106275 112054 
116640 117847 113724 121181 15505T 
162600 156550 183668. 

Zł. 200 na n-ry: 8574 11071 17014 
34180 44660 46088 45460 70819 72078 
71626 80720 84620 85019 102914 123573 
125091 131556 136908 154152 16162 
163141 870238 178737 187944 193707. 


O E Y WRN TAC 


'aajbardziej lubianych autorów 


ZE SPORTU 


Chorzów -- Zagłębie Dąbrowskie 119,5:84,5 


Mecz lekkoatietyczny w Chorzowie 


,Wezoraj na stadionie w Chorzowie 
odbył się mecz lekkoatletyczny. pomię 
dzy reprezentacjami Chorzowa i Za- 
głęba Dąbrowskiego. 

Mecz zakończył się zwyci:;s'wem 
Chorzowa w ogólnej punktacji 119 * 
MERA TEIE TALA Ar TA ERSA 


Zwyeięstwo Szamoty 
W AMERYCE. 

Zawodowy mistrz Polski xy kolarstwie 
Henryk Szamota odniósł wczoraj duży 
sukces w zawodach w New Jersey, Star- 
tując wspólmie z Duńczykiem Anderso- 
nem, S$zamota wygrał mecz Europa — 
Ameryka w czterech seriach. zwycięża- 
jąc znaną amerykańską parę Allen — 
Echevaria, Szamota wygrał wszystkie 
swoje biegi, uzyskując na 200 m. doske- 
nały czas 12 sek. 

Po tym sukcesie Poiąk otrzymał pro- 
żozycje startowania w sześciodniówkach. 


Przy gło Śśniku 


"WIĄZANKA MELODII ROBERTA 
STOLZA. 

Wspoicześuy kompozytor wiedevski Mo 
bert Stolz należy do najpłdoniejszych i 
muzyetz- 
nych. Słynie on z licznych utworóy ta- 
necznych. kupietów. operetek i filmów 
dźwiękowych. 

Dziś o godz. ?0-ej z Poznania na wszy 
sikie rozgłośnie polskie nadana zostanie 
audycja. w której wykonane zosiąną wy 
jatki z operetek „Jedna jedyna noc“, 
„Dwa serca w 8/4 takcie“. kuplety, utwo- 
ry taneczne i piosenki. Udział w audycji 
wezmą: orkiestra Rozgłośni Poznańskiej 
pod dyr. Ferdynanda Kowalika. Wanda 
Krzyżanowska + Żakowska — 
Felicja Kurowiakówna — mezzo-sopran. 
męski i żeński kwartet wokalny. Juliusz 
Kreglewski — gwizd, Juliusz Bienkowski 
—- tenór i Witold Szpringer —- kuplety. 


Reklamuj się 

tylko w ` 

„Expresie Zagłębia“ 
najpoczytniejszym piśmie 
województwa kieleckiego 


OZ a ein 


44. 

— A co uważasz za bardziej inte 
resujące: twoje towarzyskie obowiąz- 
ki czy też obecne specjalne zajęcie? — 
zapytał Dorchester. ? 


— O, naturalnie, że pracę z Huger 
sonem. Ale skąd wogóle się e tem do- 
wiedziałeś? 


Zdarzają się różne rzeczy — zauwa” 
żył przyjaciel, robiąc delikatny -ruch 
ręką. — Hugerson. to jest szalenie iu 
teesująca postać. Marku, chciałbym 
go poznać. Człowiek, któremu ufa Wa 
sztnton do tego stopnia, że upoważ- 
nia go objechania różnych krajów Eu 
ropy i wydawania oceny nietylko ich 
twożności finansowych, ale równie; 
irh aspiracji politycznych, musi być 
"siowiekiem o niesłychanej intuicji. 

— Nie ulega wątpliwości, że takim 
jest Hugerson — przyznał Marek. 

De Fontanay poruszył się niespo- 
kojnie na krześle. 

— Ale jak może ktoś obcy — zapy 
tał — po paru tygodniach, a nawet po 


soctpran. ` 


pkt : 84,0 pkt. 


ayj z powodu szezupłości miejsca podu 


Wyniki poszczególnych konvurenj | my w następnym numerze.. 


Polska--Włochy 5: 1 w tenisie 


W ub. sobotę w drugim dniu meczu 
tonisowego Polska — Włochy z cyklu roż 
grywek o puchar Środkowo > europejski 
rozpoczęto od dokończenia spoikanią po- 
między Hebdą i Palmierim. przerwaneso 
w piątek z powodu Ciemności, przy sta- 
nie setów 2:1 na korzyść Polski. czwarty 
set wygrał Hebda 6:5. Wynik ostateczuy 
spotkania Hcebda — Palmieri 6:1 4:8 7:5 
6:8. 

W grze podwójnej para polska War 
nuński — Spychała po dramatycznej wał 
ce pokonała parę Palmieri — Romani 4:6 
3:6 6:3 10:8. W ten sposób Polska prowa- 
dzi 3:0 i już nie moze meczu przegrać. 

Druga gra podwójna Tłoczyński — Heb 


da przeciwko Bossi — Quintavalle zosta- 
la przerwana z powodu ciemności przy 
slanie 8:6 5:7 11:9 na korzyść pary yol- 
skiej. Dokończenie tej sty nastąpiło w 
niedzielę w trzecim dniu zawodów. 

Para polska wygrałą czwarty set w 
stosunku 7:5. 

Następnie Tłuczyński 
łatwo z młodym  Capepele. 
2:6 6:4 6:1 6:2, 

W ostatnim spotkaniu Romancni wy- 
grał ze Spychalą 6:2 6:8 2:6 6:2. 

Ostatecznie mecz zakończył. 
cięstwem tenisistów polskich w  stosun- 
ku 5:1, 


rozprawił się 
zwyciężając 


się zwy- 


yz, z 


Po decyzji W. 6. i D. kieleckiego okręgu 


w Sprawie afery z graczem Gutem 


Jak wczoraj donieslismy, WG. i D. 
okręgu kieleckiego w Częstochowie na o- 
negdajszym pos'edzeniu rozpatrywał od- 
wołanie Zewu i uchwalił 
uchylić decyzję władz zagłębiowsk.. od- 
dając z powrotem 7 pkt. Zewowi. który 

tym samym zaawansuje do A-klasy. 

Sosnowiec“, który wyciągnął na Świą- 
tło dzienne sprawę gracza Quta spadł na 
drugie miejsce w tabeli i walczyć będzie 
dopiero o wcjście do A-klasy Zagłębia. 


WG. i D. okręgu stanął na stanowisku 
że instancje zagłębiowskie niesłusznie o0- 
debrały punkty Zewowi, Gracz Gut zeznał 
Łowiem, że on wprowadził klub w błąd. 
podając fałszywe imię. W dochodzeniu 
uie stwierdzono całkowitej winy klubu. 

Gut za podpisanie podwójnego zgłosze 
nia został ukarany 4-miesięczną dyskwa 
lifikacją przez śl. OZPN. 1 karę tę z3- 
twierdził PZPN. 

Decyzja WG. i D. okręgu w świecie 
„portowym Zagłębia wywołała duże wra- 
żenie, 

Jak się dowiadujemy podokręg Zagię- 
bia w sprawie tej decyzji nie będzie skła 
dał protestu, tym bardziej. że prezes Wol 


ski był od początku przeciwny w  żasa- 
dzie odbieraniu ZŻewowi punktów. Trzeba 
bowiem wyjaśnić, że Gut wstąpił do Ze- 
wu przed 4 laty, a dopiero przed kilku 
miesiącami sprawę tę wyciągnięto na stół 
obrad włądz piłkarskich, 

Chcąc więc postępować według statu- 
tu w razie stwierdzenia winy klubu, trze 


taby zmienić punktację i z poprzednich 


Jata nie tylko z ostatnich mistrzost* | 


R-klasy. 


Piłka nożna 
W ZAGŁĘBIU, E 

Wyniki wczorajszych spotkań w Zas 
glębiu były następujące: 
C. K. S. — WAWEL (Nowa Wieś) 4:3 (2:2) 

Na boisku w Czeladzi CKS. rozegrał 
kolożeński mecz 4 Wawelem (Nowa Wieś) 
zwyciężając po dość łądnej grze w stø- 
sunku 4:8 (2:2). Bramki strzelili dla go- 
ści: Cyganek, Herisch i Kawka: dla © 
k. S. — Wartak — 2. Dyrda i Bogucki, 
Przedmecz rezerwy CKS. z Marsem zakoń 
czył się wynikiem 4:0 na korzyść CKS. 
CYNKOWNIA — CYKLON 2:1 (0:1). 

W; Sosnowcu w meczu o drugie miej- 
see w tabeli B-klasy podgrupy  będziń- 
skiej Cynkownia (Będzin) pokonała Cy- 
klon (Rogoźnik) w stosunku 2:1. 

Obecnie Cynkownia spofka się z wice- 
mistrzem podgrupy sosnowieckiej o wej 
ście do A-klasy. 

CZARNI — TUR (Szopienice) 3:2 (1:1). 

W spotkaniu towarzyskim Czarni po- 
konali TUR (Szopienice) w stosunku 3:2, 


Mecz tenisowy 
W CZELADZI NiE ODBYŁ SIĘ. 
Zapowiedziany na wczoraj mecz tcii- 
sowy w Czeladzi. pomiędzy klubem mło- 
dzisży a sekcją tenisową z Siemianowie 
nie odbył się wobec nie przybycia Śląza- 
ków. 


Polak zwyciężył 

W REGATACH KAJAKOWYCH 

W BERLINIE. 

W, pierwszym dniu międzynarodowych 
regat kajakowych w Berlinie w biegu 
panów o mistrzostwo okręgu 3 (Branden 
purgia) zwyciężył Folak Czesław Sobie- 
raj przed Niemcem i Czechosłowakiem, 


X RAN W SKARŻYSKU. Po kilku- 
dniowym odpoczynku w Warszawie Ed- 
ward Ran wyjechał do Skarżyska, gdzie 
obejmie stanowisko trenera sekcji bokser 
skiej KS. Granata. 


Obrady sedziów piłkarskich w Zagłębiu 
Wybór władz -W.S.S. okręgu zagłębiowskiego 


W związku z utworzeniem zagłębiow- 


skiego OZPN. wezoraj w sali domu -po- 
"sezncgo w Sosnowen odbylo się zebranie 
sędziów piłkarskich, na którym wybrano 
zarząd W. S. S, okregu zagłęhiowskiego, 
na miejsce dotychczasowego wyjJz'ału 
vrzy podokręgu. 

Na zebranie to przybyli m. in prezes 
okręgu zagłębiowskiego p, Wolski. dele- 
gat W. S. S. przy PZPN. p. Franke z War 
szawy 1 delegat W. S. S. z Częstochowy 


g. PHILLIPS OPPENHEIM 
| 


A> Kuszące oczy 
A zbrodniarki 


Powieść kryminalna 


pe aaae] 
paru miesiącach pobytu w Europie, 
wydawać sądy o państwach e"ropej- 


skich? Cóż on może wiedzieć o ich stä 
nie zebrać statystykę podatków, wyso 
kość importu, wysokość przeciętnegc 
dochodu. a tymczasem bierze na siebie 
róle sędziego. Nie może wcale zdawać 
sobie sprawy z tego, jak dalece różne 
namiętności na miliony ludzi, jak nie 
nawiść rasowa obala nieraz wszelkie 
bariery. 


— Poruszyliśmy sporny temat — 
zauważył Henryk Dorchester biorą: 
menu — zgódzmy się z tem, że nie 
można pod jednym kątem rozpatrywać. 
za rozumiejące się samo przez się że 
interesów różnych państw i uważajmy 
Hugerson jest dość mądry na to, aby 
zdawać sobie z tego wszystkiego spra 
wę. Ale... dziś zamówiłem zraziki ala 
Chatuabriand. a zraziki te wymagają 
dobrego trawienia: unikajmy więc 
tematów, które niepotrzebnie rozognia 
ją namiętności, lub też wywołują dy 
skusje. Niechaj celem naszym będzie 
narazie dobre trawienie. Mówmy o rze 


czach o których wspomniał Raul na 
początku. Wytłómacz nam dokładnie, 
Marku, co mianowicie podoba ci się 
tak_ bardzo w Estelli Dukane? 


ALEŻ TO ONA 


Krzesło Marka było tak umieszcze 
ne, że widział dokładnie drzwi wejścio 
we. Nagle wyprostował się. Jego poru 
ry dotychczas wyraz twarzy, uległ na 
głej zmienie. 

— Ależ to ona — zawołał . 


Eestella Dukane weszła, na salg 
lekkimi krokami, za nią książe Andro 
pulo, przed nią maitre d'hotel, Miała, 
na sobie różowy kostium, przybrany 
szarym futrem, ruchy jej znamienowa 
ły zdrowie i radość o życia. Rozgląda 
ła się na wszystkie strony z uprzejmą 
miną, gotowa uśmiechnąć się przy 
pierwszej sposobności. Droga jej pro- 
wadziła koło stolika, przy którym sie 
dzieli trzej przyjaciele — i nagle za- 
trzymała się koło nich, nie zwracają” 
uwagi na swego towarzysza. 


— A, miła trójka! — zawołała. gdy 
powstali na powitanie. — Jakże je- 
steście sobie wierni! Czy zawsze jecie 
tu drugie Śniadanie? 


— W regularnych odstępach czasu 
— rzekł do Fontanay — stale od czasu 
wojny. 

— (o za przyjaźń! — szepnęła — A 
pan. panie Marku — dodała — nśmie 
chając się do Marka — jak fam rmń- 
ska kariera? Czy pan ma cały czas za 


Wy Wadhsziok. z 

Obrady zagaił przewodniczacy W. 9, S. 
p. Czech po czym przewodnietwo objął 
p. Franke. Asesorowałi pp: Wajnsztok i 
Czech, sckretarzował p. Berliner. 

W wyniku obrad do zarządu zostali 
wybrani pp.: Czech. Hamankiewiez, ura 
biński, A. Trzmiel. Paz, Berliner. Pietra: 
kowski. 

Nowy zarząd ukonstytuuje się na uaj- 
p'iższym posiedzeniu, 


jęty? Nie ma paw nawet czasu na to, 
aby pomyśleć o swoich starych przyja 
ciółach? ani o nowych? 


— Moja kariera dotychczas nie abo 
sorbowała mnie tak bardzo — odpowię 
dział Marek, trochę zdziwiony zapyta 
niem. 


— Ojciec mój pojechał dziś rano do 
Paryża — mówiła dalej. — Mieszkam 
z matką księcia Andropula w Hotelu 
Clarigge. Jeśli pan będzie miał czas, 
panie Van Stratton, proszę niech 
mnie pan odwiedzi. I pan także lordzie 
Dorchester. Pułkownik de Fontanay 
wie już chyba, że wizyta jego jest 
zawsze pożądana. 


— Kiedy mogę przyjść? — zapy- 
tał odrazu Marek. 


— No, nie zapraszam pana na her 
batę, bo nie cierpię podwieczorkn, ale 
między godzinę 6 a 7, kiedy wracam, 
zawsze jestem w domu... powiedzmiy 
aby się przebrać do obiadu, i zawsze 
będzie mi miło o tej porze przyjąć ge 
ści, A więc, do miłego widzenia! 


Odeszła — i usiedli na swoich miej 
seach. Marek pomimo radosnego na! 
stroju skrzywił się z niesmakiem, pa 
trząc, jak książe podsuwa Estelli krze 
sio. 

d. c. n. 
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Sensacyjny proces „carski“ 


Bojowiec z r. 1905 oskarża burmistrza m. Końskich 


i'rzed sądem w Końskich rozpatry 
wany był sensacyjny proces z serii t. 
zw. „procesów carskich*, sięgających 
lat 1905—1908. Tło jego przedstawia 
Się następująco: W roku ubiegłym po 
wróci do Polski b. skazaniee politycz 
ny Edward Niwiński. Niwiński w r0- 
ku 1901 należał do bojowej organiza- 
ej PPS. i był jej instruktorem na po 
wiat konecki znany jest z zamachów 
na wachmistrza Matwiąjewa, wachmi- 
strza Krzemińskiego i żandarma So- 


jenkę. Niwiński brał również udział 
w kilku zorganizowanych napadaca 


na urzędy: rosyjskie w Bialaczewie. -— 
Rvdzie Maleniekiej 1 kadoszycach. W 
1908 r. został on aresztowany i orzecze 
niem generał - gubernatora warszaw- 
skiego zesłany został na Sybir, skąd 
w 1912 r. uciekł do kraju i nadal pro- 
wadził robotę niepodległościową, 
Uwięziony znów przez władza ro 
gyjskie, skazany został wyrokiem są 
du radomskiego na 12 lat katorgi i wy 


a 


W obozie „Orłąi* 
W WĘGIERSKIEJ GÓRCE. 

W pięknej kotlinie otoczonej górami, 
na których czernią się wspaniałe lasy, 
nad pięknym choć sztucznym  wodospa 
dem rzeki Soły rezvił swe namuioiy obóz 
orląt Związku Strzeleckiego. Ždala z ok- 
na pociągu widzę na wysokim maszcig 
flage organizacyjną. 

Drogą z dworca podążam w tym kie- 
runku, wszędzie znaki informacyjne mó- 
wią o bliskości obozu. W 3 minuty jestem 
na miejscu. Z drogi widzę na froncie do. 
ma napis: „Związek Strzelecki — wycho- 
wawca dokrego żolnierza i ockywalela* — 
Przed bramą budka strażnika omalowana 
w barwach biało - czerwono zielonych. 
Mały „skrzat” —-strażnik otwiera mi bra 
mę ińformując mnie gdzie ząstanę ko- 
mendanta oddziału i obozu. 

Wielki opiekun młodzieży orlęcej zja- 
wia się za chwilę, uśmiechnięty jük przy 
stało na dobrego przyjaciela młodych żoł 
nierzyków, jest num p. Nowakowski, ko- 
mendant powiatowy Z, S. z Żywca. Udzie 
1a mi chętnie informacji pokazując mi 
kwaiery mieszczące się w budynku Wi- 
ilaó tu wzorowy porządek. jest swiatie e- 
gektryczne, nawet i radio. Awiedząm kuch 
nio którą prowadzą specjainie zaaugazć: 
wane kucharki przy pomocy orląt. „Jest 
pora podwieczorku w kuchni rojno i gwar 
no, Idą rzędem orlęta po czarną kawę i 
kawał chleba z gorącą kiełbasą. Opowia- 
dają mi. że apetyt mają dobry. jest im 
wesoło. Mój rozmówca informuje mnie. 
te koszt dzienny wyżywienia i utrzyma 
na cehłopea wyncsi od 85 zr, do %8 gr. 
Posiłek dostają 4 razy dziennie. 

Po podwieczorku udaję się na teren 
rorbicia namiotów, Na pięknej polanie 
uoko rzeki Soły: w półkolu sioi 9 dażych 
wojskowych namiotów. Ruch tu olbrzymi 
gdyż chłopcy dopiero rozpoczęli robieni* 
prycz, wyściełanie sienników itp. rzeczy. 
Stuk siekier, brzęk iopat i saperek odbi- 
ja się echem wysoko na szczytach na- 
-ach pięknych gor 

idziemy drogą powrotną do obozu, po 
drodze widzimy chlopcow, którzy poma- 
gają robotnikom przy doprowadzaniu 
światła elektrycznego do namiotów. c'e, 
mieszkać z komfortem. Zdala dochodzi 
nas głos piosenki „Bo w piecuacie fajno 
jest...” to kompania orląt idzie do kąpieli 
wesoło ze Śpiewem,: Jak się dowiaduję 
jest ich tu około 500. Najliczniejszą t£.ru- 
pą pod namiotami jest powiat. Chrzanów 
okolo 350 chłopców. Zagłębie Dąbrowskie 
wa tam 35 chłoptów. którzy dzięki p. Z. 
Nowarzę. kom. Z. S. przy usilnym stara- 
nia komendy i zarządu oadziału Z. 5, w 
Dąbrowie zostali tam umieszczeni na 3 LY 
godmowy obóz dla orląt. 

Żegnam obóz, jeszcze raz oglądam =Z 
dumą pracę młych „skrzytaów*. którzy 
się stali piękną armią w pracy dla dobra 
kraju.. Dla mnie czas na pociąg, Z czwo- 
rczoku ustawionych chłopców bije pieśń 
polężna ku Bogu „Wszystkie pasze dzten 
ne sprawy'. Juz z okna wagonu widzę po 
woii spływającą w dół flagę. a pieśń go. 
ni za mną .idzie noc, słońce już zaszło z 
poi, zeszło z gór, zeszło z mórz, w cichym 
śnie spocznij już..! 


Spocznij już.. Qa. 


słany do Pskowa, gdzie przebywał de 
r. 1917. 

Niwiński dowiedziawszy się pġ 
przyjeździe do Polski, że stanowisko 
purmistrza m Końskich zajmuje Ste- 
fan Jaroszyński, odznaczony w swoim 
czasie krzyżem niepodległości z mie- 
czami, wystosował do przewodniczą- 
cego wydziału powiatowego w Koń- 
skich list, w którym poddał w wątpl- 
wość zasiugi Jaroszyńskiego w dziele 
odzyskania niepodległości, wyjaśnia- 
jąc, że nie brał on udziału w pracy 
niepodległościowej. Kopię listu Niwiń 
ski przesłał burmistrzowi Jaroszyńskie 
mu, 
aby „dać mu możność honorowego 
wyjścia z mocno _ obciążającego 
oskarżenia. 

Burmistrz Jaroszyński skierował 
sprawę do sądu, oskarżając Niwińskie 
go o zniesławienie. Na przeprowadze- 
nie dowodu prawdy osk. Niwiński po 
wołał 18 świadków oraz dołączył kilka 
dokumentów, mający wykazać, że Ja- 
roszyński w roku 1905 
„wysługiwał się władzom rosyjskim 
prowokatorstwem i zdradą powstałosn 
wówczas ruchu _ niepodległościowego 
w Końskich, 

Sprawę rozpatrywał sąd grodzki 
w Końskich, który wydał wyrok unie 
winniający Niwiiskiego z zarzutu 
zniesławienia. Sprawa bynajmniej nie 
jest zakończona, gdyż burmistrz Jaro- 
szyński wniósł apelację od wyroku I 
instancji, którą rozpatrywać będzie 
Sąd Okręgowy w Radomiu. 

„Sprawa wywołała olbrzymie zain 
teresowanie. 


= W Mijaczowie ciągle obradują 


- a 600 dzieciom grozi przerwa w nauce 


Firma Steinhagen i „Saenger w 
związku z likwidacją szkoły powszech 
nej w Mijaczowie utrzymywaną we 
własnym zakresie zamierza wybudo- 
wać szkołę, aby po całkowitym wy- 
kończeniu oddać ją na własność zarzą 
dowi gminnemu. 

Narazie nie jest ostatecznie zadecy 
dowane miejsce budowy szkoly. 

Komisja w składzie: inspektora 
szkolnego, lekarza powiatowego i ur 
chitekta wydziału powiatowego w 
Zawierciu dokonała oględzin plaeńw 
w Mijaczowie: 
płaeu należącego do gromady wsi Mi- 
jaezów i plaeu podarowanego pod bu 
dowe szkoły przez firmę Braci Bau- 

erertz. È 

Plac podarowany przez firmę braci 
Baurertz przez komisię został uznany 
jako odpowiedni pod budowę szkoły. 

Co do budowy szkoły na tym piacu 
wniosła zastrzeżenie firma Steinhager 
i Saenger a to ze względu na budowę 
studni artyzyjskiej przy szkole. Fabrv 
ka Steinhagen poirzebuie dużo wody 
Jo fabrykaeji papieru i obawia się a 
żeby wybicie studni na placu szksi- 
nym nie osłabiło wydajności wody za 
studni artezyjskich na terenie fabrycz 
rym. 

` © ile nastąpiłaby hudewa szkoły 
na placu gromadzkim wówczas úo 
szkoły zostałaby przeprowsdzona we- 
da zestudni fabrycznej już istniejącej 
przy domach urzędniezych. ; 

Ludność Mijaczowa z2 swej strony 
wszelkimi siłami kołacze o budowę 
szkoły. 


CEREN SETRA EWY EET ACO DES N PRZ RCÓB 


Poświęcenie sztandaru 


bractwa Św. Anny w Czeladzi 


- Aweybractwo św. Anny utworzone 
zostało w 1578 r. przez Jana Dymitra 
Salikowskiego arcybiskupa lwowskie 
go a zatwierdzone przez pap. Sykstu- 
sa V- ' 
Do tego bractwa poezątkowo za- 
pisywała się sama wyższa szlachta. 
między innymi król Zygmunt TN. Jan 
Zamoyski Ansa. FEN 

Mając takich protektorów i człon 
ków bractwo św. Anny rozwijało się 
w całym kraju bardzo pomyślnie 


Najstarszym bractwem św. Anny 


w Zagłębiu jest bractwo w Czeladzi. 
istniejące od 1718 r. a J 

Do tego bractwa należeli mieszkan 
cy z całego Zagłębia  Dąbrow. a m 
wet miejscowości położonych ma Ć. 
Śląsku. 

Właśnie w dniu wczorajszym brae 
two czeladzkie obchodziło podaiosłą 
uroczystość poświęcenia własnego 
sztandaru. 


Rano członkowie bractwa i zapro- 


szonych organizacyj zełrałi się przed 


"domem parafialnym, skąd na czele z 


dwoma orkiestrami wyruszyli pocho 
dem to kościoła na nabożeństwo. 

Mszę św. odprawił ks.  proboszez 
Siermantowski, który dokonał aktu 
poświęcenia sztandaru. 

Po nabożeństwie zebrani udali się 
na plae remizy strażackiej, gdzie ur! 
czystość zagaił burmistrz Brudnick:, 
po czym przemówienie okclicznościo- 
we wygłosił p. Tajchman. 

Na zakończenie odbyło się wł-1janie 
gwoździ i wpisywanie do księgi pa: 
miątkowej, która istnieje ol chwili za 
łożenia bractwa. 

Komitet wykonawczy uroczystości 
poświęcenia sztandaru, która wypadła 
okazale stanowili pp.: burmistrz Bru- 
dnicki Tajchman. SŁ Jaworek. M. 
Koprzywa. J. Wieczorek, L. Kowalski 
M, Gruszkowa i J. Grząbowa. 


Wiadomości bieżące 


Dziś: Anny M. NMP. 


Poniedz. Jutro: Natalii 
25 Wschód słońca: 3,47 
Lipiee | zachód słońca 19.37 


KINA W SOSNOWCU: 
ZAGŁĘBIE: Romans w Budapeszcie 
PATRIA: Małżeństwo na bezdrożath 
EDEN: Dodek na froncie i Sensacją 

żyje Świał. 


Alkoholizm 


WŚRÓD MŁODZIEŻY SZKOLNEJ. 


Według danych departamentu 
zdrowia ministerstwa opieki społecznej 
opracowanych na podstawie ankieiy urzą 
dzonej ną ohszarza 108 miu powiałów Rze 
ezypospolitej, stanowiacych mniej niż PO 
łowę goólnej liczby powiatów w Polsce. 
mamy 258.629 dzieci szkolnych -w wieki 
cd 7 do 14 lat pijących alkohol sporady- 
cznie, 9.746 pijących nałogowo i 4898 u- 
żywających oteru sporadycznie i` nalo- 
gówo. 


służby 


LONDYN, PARYŻ I NEW-JORK POD 
ZNAKIEM FILMU „SENSACJĄ ŻYJE 
7 SWIAT“. 


W dniu dzisiejszym na ekranie K'na 
»EDEN“ wchodz: fiim którego ukazanie 
się na ekranach amerybańskich stało się 
największym wydarzeniem sezonu. 


Tytuł tego filmu „Sensacją żyje Świat 
zapowiada cos znakomitego. COŚ Wręcz 
rewelaeyjnego. na co czekała publiczność 
od dawna. 


Film nie tylko nie zawodzi oczekiwań 
iecz przeciwnie, przerasta je  stokrotnie. 
To co nam ukazuje rezyser Victor Sche- 
rizinger-w tym nowym sukcesie wytwór 
ni Columbia jest mezwykłym widowi- 
skiem drgającym rytmem, oszałamiają- 
cym pomysłami. zmuszającym do uśmie- 
chu zadowolenia. 

„Sensacją żyje świat? to film, jaki sig 
rzadko widzi i długo pamięta. Role giów 
ne kreują: -Rochelle Hudson i Harry 
Kichman. 5 


Pe, 


Ostatnio odbyło się zebranie mies. 
kańców wsi Mijaczów właścicieli senu 
tów tabelowych przy udziale 78 ezłoa 
ków, uprawnionych do głosowania, 
gdzie po dyskusji postanowione więk 
szością głosów oddać bezpłatnie plae 
gromadzki przy nlicy Kościuszki poj 

budowę szkoly. 

O ile plac ten komisia -szkolna 
uzna za niewystarczający w plae teu 
powiększony zostanie kosztem drugie 
go placu gromadzkiego w drodze za 
miany z właścicielami placów przy- 
iegłych do placu  ofiaewanego pod 
budowę szkoły. > 

Do omówienia ewentualnej zami- 
ny zostało upoważnionyel: 2-ch obywa 
teli Mijaczowa. 

Niezależnie od powyższego skiero- 
wane zostały podania do odpowie- 
dnich władz od mieszkańców wst Mi 
„aczów z prośbą. ażeby jednak budy- 
nek szkolny stangl na placu gromadz- 
kim przy ulicy Kościuszki. 

Walki i kłótnie pomiędzy. dwoma 
obozami toczą się nadal a budowa 
szkoły stoi na martwym: punkcie a . 
rok szkolny zbliża się i około 600 dzie 
ciom w wiekw „zkolnym grozi przer 
wa w nauce, 

RER SKE SERC WWE. EE TRE TEPEE KE TRACA ZY ERS IR 


SKRZYNKA DO LISTÓW. 


To nie z „Radochy* 


Do Redakcji „Expresu Zagłębia“. 
_ W numerze piątkowym z dnia 23 
upca 1957 r. „Expresu Zagłębia“ za- 
mieściła Redakcja list, zatytułowany 
„Atak gazów cuchaących na uł. Jagieł 
iońską i Mościckiego, podpisany 


przez mieszkańców tych ulic, w którym 


„odp'yam uskarzają się na  cuchnące 
gazy“, pochodzące, rzekomo m. in. z 
fabryki „Radocha”. 

W związku z tym pozwalamy sobie 
wyjaśnić, że fabryka nasza od 1 lipca 
1387 r. jest w całości nieczynna. 

Prosimy. o. zamieszczenie powyższe 
30 wyjasnienia w Ich roczytnym piš- 
mie w rubryce „Skrzynka do listów“ ł 
pozostajemy 

Z poważaniem 
S. A. FABRYK CHEMICZNYCH. 
„RADOCHA* 
a e e 

We wspomnianym liście mieszkań- 
cy ul. Jagiellońskiej przypuszczenia 
swoje kierowali przede wszystkim w 
stronę fabryk słąskich, To przyy uszcze 
we jest zdaje się słuszne — (Przyp. 
Red.). 


TEE CAREER 
RADIO 


- PROGRAM OGÓLNOPOLSKI, 
Poniedziałek 26 lipca, 

615 Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze”, 
6.18 Gimnastyka 6,58 Płyty. T.00 Dziennik 
poranny. 7.10 Płyty. 80 Przerwa 11.57. 
Sygnał czasu 12.08 bzienmik południowy. - 
2.15 Pracą gospodyn.w czasie żniw- Po 
gadanka. 1225 Płyiy, 12,40 Od warsztatu 
do warsztatu. 13.00 Przerwa. ł5.45 Wiado 
mości gospodarcze. 16.00 Audycja dla dzie 
ci starszych. 16.15 Recital śpiewaczy. 16.4% 
Mistrz wszystkich tajemnic, 17.00 Koncert 
rozrywkowy. 17.50 Pogadanka. 18.06 Pro- ` 
gram na jutro. 18.05 Płyty. 18.50 Pogadan 
ka aktualna, 19.00 Audycja  strzele cka. 
19.40 Pogadanka sportowa, 21.00 Wiązań 


ka melodii.21.45 Powieść mówiona. 2206 
Kecital fortepianowy. 22.35 Płyty. 22.50 


cą dziennika. 23.00 Programy le 
kalne. 
PROGRAM QGOLNGPOLSKI. 

Wtorek, 27 lipca. S 

6.15 Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze” 
6.18 Gimnastyka. 6.38 Muzyka z płyt, 1.00 - 
Dziennik poranny. 7.10 Muzyka z płyt. 
1157 Sygnał czasu i hejnał z Krakowa, 
12.03 Dziennik południowy. 12,15 Skrzyn 
ka rolnicza. 12.25 Płyty gramofonowe 15.45 
Wiadomości gospodarcze, 16.00 Zagadka 
geograficzna, 16.20 Płyty gramofonowe. 
16.50 Straszny ból — felieton. 17.05 Kom- 
cert orkiestry wileńskiej. 17.50 Aktualna 


pogadanka turystyczna. 18.00 Przegląd go“ 


snodarczy, 18.10 Program na jutro. 18.15 
Walce i polki Straussa, 18.50 Pozgadanka 
aktualna, 19.00 Kawusia z kożuszkiem — 
skecz. 1215 Recital Śpiewaczy. 19,56 Wia- 
domości sportowe. 208,00 Koncert rozryw- 
kowy w wyk. małej ork. P, R. 21.45. Po: 
wieść mówiona. 2200 Utwory skrzypcowe 
22.50 Ostatnie wiadomości dziennika wie 
czornogo. 28. Programy lokalne, 
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Mistrzostwa pływackie Polski 


rozegrane zostały w Bielsku 


W, ub. sobote w Bielsku na tercnio 
miejskim rozpoczęły się 16-1e mistrzostwa 
pływackie Polski. 

Pierwszy dzień mistrzostw przyniósł 
«wie wielkie niespodzianki. a to w bic- 


- gach pań na 100 m. stylem dowolnym, w 


którym. Kratochwilówna (AZS Warsza- 
wa) wzięła godny rewanż na Dawidowi- 
«xćwnie (Hakoach). zdobywając tytul mi- 
sżrzyni Polski. w ezasie 1 minuta 17 sek., 
sł nią Dawidow'czówna o 5/10 sekundy 
w łyle, 

» Drugą większą niespodzianką byia 
konkurencja 200 mtr. stylem klasycznym 
ran, w której to konkurencji młodziutł a, 


be licząca lat 14 Poiówna (EKS Katow;- 
a) 


ce), okazała się. re relacją mistrzostw, bi- 
jąc w tej konkurencji rekoni Polski o 2 
sek, i uzyskując czas 3 minuly 28 i 2/10 
sekundy, detronizując tym samym dlueo 
letnią mistrzynię Polski Jorkulisz - Nie- 
dobecką. Dawny rekord Polski, należący 
do Jerkulisz wynosii 3 min. 25 sek. i 2.16. 

W konkurencji panów, jak corocznie, 
dominował Karliczek I (KKS). zdobywa- 
jąc dwa tytuły mistrzowskie w biegu na 
406 m. stylem dowolnym i 100 m. na 
wznak. jednak w czasach gorszych aniżeli 
w ubiegłym roku, 

W ogólnej punktacji po pierwszym 
dnin zawodów prowadzi: EKS, Katowice 
94 pkt. 2) AZS Warszawa 53 pkt. 3) Dąb 


skiego 18. 


Zawsze świeże i zdrowe produkty w czasie 
największych upałów gwarantuje 
chłodnia elektryczna 

Ceny od zł. 655.— 


Informacji udziela sklep Elektrowni w Sosnowcu przy ul. Piłsud- 


ELEKTROWNIA OKKĘGOWA 
w ZAGŁĘBIU DĄBROWSKIM S. A 


| KINO „ZAGŁĘBIE: | 


DZIŚ! 
Miłość! Piosenka! 


Dunaj! Tokaj! 


Czar a w 


DZIŚ! 
Komedii 


rozkosznej 


Filmowej P. 


Isatowice 46 pkt, 4) TFG Giszowiec 49 p. 


Kino-ieatr „EDEN“ 


T film: I film: 


Romans w Budapeszcie 


Dzieje płomiennej miłości, która  rozkwitała przy 
nych czardaszów i melodii cygańskiej 
W rol. gł. Maria Audergast Ceorg Alekxander, Tibor von 


O puchar Uav:S- 
ANGLIA — ST. ZJEDNOCZONE. 
‘W sobotę po południu rozpoczęło się 


dźwiękach upoj- 


Halmay. 


R a | 


na centralnym korcie Wimbledonu fina- 
lewo spotkanie o puchar Davisa miedzy 
*'Xmeryką, która w ubicgiym tygodniu pe 
konała zwycięzcę strefy europejskiej — 
Niemcy, a Angiia. która broniła pucharu. 

Wi pierwszym spotkaniu Austin pozo- 
naj: Polaka amsrykańskicgo Parker . 


Dodek na froncie 
W rol. gl.: ADOLF DYMS 


II film. który wzbudził zachwyt i 
oszołomił widzów pt, 


Sensacją żyje świat 


ŻA i inni 


Nadprogram: 


Tygodnik P. A T-a 


Pocz. I seansu o godz. 18-stej w niedziele 15.30 Sala dobrze wentylowana 


Kino „RIALTO. Warszawska 18 


Dziś podwójny program. 


3 > it n Bilety od 25 gr. groszy ` 
298 N5 W rol. gl.: ROCHELLE HUDSON 5 4, ma z b i gr. groszy 
Rask oi miodczo An- i HARRY RICHMAN. Król sensacji HARRY PEEL v jubileuszowym filmie wywołujseym 


glika Hare 15:15 5:1 6.2. Stan meczu po 
pierwszym dniu brzmi więc 1.1. 


Kino-Teatr 


„PATRIA“ 


L. Marcinkowski 
EEA . 
w Sosnowcu 
dawniej kino „Palaco“ 


Antoni_ Hiram 


Początek I seansu o godz. 17.50, w 
niedzielę o egsdz. 15,50. 


az nana 


KAY FRANCIS 


w pięknym dramacie p. t 


Małżeństwo 
9a bezdrożach 


BILETY OD 25 GR. 


UPIORNA NOC "MIŁOŚCI 


numama Współczesna powieść sensacyjna 
ALETO SNEEK E TEESE E ZEP TETY ZOTAC KT AFERA CZ 


*"(Birzeszczenie początku powieści). 


«Parom inżynierom Haczewskiemu i 
Burskiemu udało się wyaaleźć maszyną 
zapalającą na odicgłość.Niestety maszyna 
ta, jak ją nazwali „bchać, została im wy 
kradziocna przez członków wywiadu ©Ś- 
ciennego niejakiego Grylskiego vel Gu- 
termana i Beatę Krynicką, kiorej udało 
xv ponadto nawiązać romans z Burskim. 


krótkie kawałki dębowych deszczułek 

— Nigdzie ani śladu... psiakrew!—- 
zaklął znów, obcierając rękawem z 
czoła pot, zalewający mu oczy. 

— Która to może być godzina — 
spojrzał na zegarek w obawie, czy nie 
zabraknie mu czasu, zanim zdoła od: 
szukać ową tajemniczą skrytkę. 

— Druga... no, to jeszcze nie jest 


sensację, niesamowitość 


i groz} p. t 


SMIERTELNY SKOK 


STEFAN JARACZ 


w wielkim przepięknym dramacie z prawdziwego życia 


ji film; Polski 


Jego wielka miłość 


Pocz. I seansu o 5.30 w niedziel; o 3 


Chcecie osiągnąć 100'--0wy skutek 


|| odłaszajcie się W „EXPRESIE ZAGŁĘBIA” z 


Doprowadzenie pokoju do poprzednici 
go wyglądu było już tylko kw esfią nie ' 
spełna pięciu minut. Gdy ukończył te 
czynności, rozejrzał się jeszcze wohdł, 
a stwierdziwszy, że wszystko jest w 
porządku i na swoim miejscu, podnićsł 
z podłogi owe blaszane pudełko i wsu- 
nął je pod marynarkę. £ 


— Teraz musimy wracać, bo jixż 

spogląda, jąc na zegarek. — Oby tylko 

najwyższy czas ku temu — powiedzial 
i powrót udał się tak samo szczęśliwie 
— westchnął, czując, że zwykły w ta 
kich razach niepokój opanowuje ge na 
nowo. 

W przedpokoju przyłożył ucho do 
drzwi i jakiś czas nadsłuchiwał, 7a- 
nim odważył się wyjść na korytarz.--- 
Należało jeszcze nie tylko zamkną 
mieszkanie. ale i przykleić pieczęć. -- 


się jakoś uda... Musi: się udać : — i dodał 
sobie odwagi i szybko wyszedł na u- 
licę. j 

Uczucie niepokoju i strachu, takie 
go doznawał w trakcie samego wla- 
mania, było niczym w porównaniu z 
tym, co teraz przeżywał. Idąc tutaj. 
nie miał przy sobie, na wypadek zacze 
penia go przez policjanta czy wywia 
dowcę, nie takiego, co mogłoby ga 
skompromitować. W podwórzu, a na: 
wet w samym mieszkaniu inżyniera' 
czuł się również bezpiecznym. Mógł go 

najwyżej spłoszyć któryś z mieszkań- 

ców domu, ale nie schwytać, gdy tym 
czasem bezpośrednie zetknięcie się z 
policjantem na ulicy groziło wręez ka 
tastrofalnymi następstwami, 

— (o zrobić, jeśli naprzykład na: 
przeciw ukaże się kroczący powoli po 


<trzg wynalazcach pozostała tylko mA tak źle. Na dworze niepogoda, =. Nie sprawiło mu to wprawdzie wie! NA sa a się bez przer- 
ła ale najważniejsza część maszyny. Pow później się rozwidni. — Jeżeli tylko | kich trudności. jednakże zabrało tro- NE e mogę przeciez zawróz:ć, 


wrna próba wykradzenia tej tceści za- 
kończyła się śmiercią Grzywaka, w stó- 
rego willi zamieszkiwali chwi!owo Bu*- 
ski i Haczewski. W kilka dni potem Ha- 
xewski został porwany na ulicy i Wy- 
wieziony z Poznania. 
Polieja pod zarzutem 
resztowała Burskiego. 


—00— 


morderstwa a- 


327) 
— A jednak muszę usunąć tę prze: 
szkodę, Ale jak?.. 


Wyjął duży, składany nóż i podźąi 
estrożnie, trzymając za róg lincleum, 
edginać je do góry i odrzynać nożeni 
ed podłogi. Z radościąę przekonał się 


de kauczukowa masa przyklejona by- 


ła tylko po brzega:!: 
ła się łatwo. 

— No, to i koniec — powiedział 
prawie głośno, lecz zasępił się momen: 
talnie, nie widząc na czystej parkie. 
fowej podłodze „najmniejszego nawet 
eam mającej się tàm znajdować skryt 
i 

Uklęknął i, przyświecając latarką, 
począł skrupulatnie badać wąskie 


a dalej odrywa: 


j 


Burski nie kłamie, to warto podziwiać 
jego przebiegłość. Sam diabeł me do: 
gą ukryte są plany „behy”... No, no... 
myśliłby się, że pod parkietową podi. 
— pokiwał głową. -- Ale nie traćmy 
czasu. 

Wsunął nóż pomiędzy szpary środ 
kowych desek i podważył ostrożaie. 
Nie... — Grygchulski zaklal z cicha i 
nie tracąc AE począł podważać 

następne deski podiogi. 

W pewnej chwili jedna z dębowvcn 
deszczułek poddała się nieco. Grochul 
ski uśmiechnął sie z zadowoleniem. 


— No, nareszcie — pomyślał. wkła 
dając nóż do szpary z dragiego. br ze- 
gu deski. Robota poszła łatwo i nie 
sprawiła najmniejszego nawet szmeru 
Pod usunieta deską znajdowało się 
długie, metalowe pudeiko, o ksztalwie 
cylindrycznym. owiniete ceratą i przy 
kryto w dodatku papierami. 

Grochulski, nie otwierajze pudełka 
odłożył je na bok i począł stardunie 
zatykać otwór w podłodze. Ursieści 
w nim nainierw te same napierv i do 
piero wepchnął dębową deszezulkę — 


chę czasu, a Grochulskiemu zależała 
bardzo na tym, aby jeszcze przed Św: 
tem zdążyć do bezpiecznej kryjówki 

Opuszcz: ając wiec ofievnę. nie 71- 
chowywał już daleko posuniętych (E 
strożności. wobec nakazarego pośpie- 
chu. Zatrzymał się dopiero przy głów- 
nej bramie. Otworzył ją ostrożrie i 
wysunawszyv głowę, wvirzał na ulicę 


Nie było tu wprawdzie nikogo, jel. 


nakże tym razem już łatwiel mógł 
spotkać patrolującego policjanta. ho- 
wiem szaruga. jaka jeszcze przed dwe 
ma godzinami wisiała nad miastem, u: 
stapiła już i nieho poczęła się wvbo- 
gadzać, zapowiadaiące słoneczny dz'eń 
po chmurnej i dźdżvstej nocy. 


Grochulski wiedział dobrze, że każ 
dy napotkany stróż” hezpieczeństwa 
publicznego zaezepi go niechvbnie, 
gdyż jego obecny wyglad, a zwłaszcza 
sterczące pod marynarka pudełko z 
planami, zwróci na siebie uwagę pe 
licjanta. Nie było jednak ani wyhoru 
ani też czasu do namysłu 


— Trudno — pomyślał. — Może 


gdyż to pozwoliłoby się tamtemu odr: l 
zu domyślać, że ma z całą pzwnością 
do czynienia z przestępcą. A ukryć 
się nie ma gdzie. Bramy wszystkie są 
dokładnie pozamykane. Wypadnie tył 
ko zawrócić si rzucić się do ucieczki- 
Ale wówczas policjant zaalarmule 
gwizdkiem innych policjantów. a to 
jedynie pogorszy i tak już nadwyraz 
ciężkie położenie. 

— A może lepiej było przyczaić się 
gdzieś w podwórzu i wyjść danjero za 
dnia, gdy na ulicy panuje ruch 0ż 
wiony — zawahał się, nie wiedząc >, 
ma uczynić. 

— Nie odrzucił tę myśl i przyspi3 
szywszy kroku. poczał szybko zdąż: ać 
w stronę przedmieścia. — Tom będę 
już bezpieczny — pocieszał się, stara- 
jąc się za wszelką cenę zagłuszyć wze£ 
stający z każdą sekundą lek a przeż 
to odzyskać spokój i opanow AE 

e. d. n. 
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